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Pismo poświęcona sprawie robotników i inteligencji pracującej-
Cena prenumeratę: 

Missiącznle Ik 100 
na prQwinoji „ U

U W A G A :  P r e n u m e r a t ę ,  
o r a z  w s z e l k i e  n a l e ż n o ś c i  
p r z e s y ł a n e  p o c z t ą ,  n a l e ­
ż y  a d r e s o w a ć  j a k  n a s t ę ­
p u j e :

F A W E Ł  U R B A N I A K  
Ł ć d ź ,  P r z e j a z d  N r .  8,  

„ P r a c a “ .

Administracja otwarta od g. 9 rano 
...........  do 7 wieczorem ..................

liedaktor przyjmuje vre wtorki i piątki 
..........  od 5 — 7 wieczorem................

Sekretarjat Redakcji otwarty dia pu­
bliczności od 7—9 wiocz. codziennie.

R ę k o p i s ó w  n i e n a d a i ą e y c b  s l -  d o d r u k u  R c d « i c j i
--------------t t r r f t c i . -------------------------------------------------- -
A r t y k u ł y  b e z  oinacienla h a n o r a r j a m  - u w a e a a e  
—  _  —  t i  z «  b e z p ł a t n e .  —  —  —

CENA OGŁOSZEŃ
Preed tekstem mk. 25.— 
w tekicle mk.15.-p» tek- 
Scle reklamy mk.10.—.n e ­
krologi mk. 10—.iwtczjJ- 
ne mk. 7.00 ta wUrsi 
pstltowy jednoHniowy.

Ogłoszenia drobne -.60 m 
z ł  wyr»?, dli połiiik*! \  

cycii pracy 3.—
Ogł^szsuia nadsyłana po 
g. 6 wiice. 50 prsi. droicj

i adm nistrarja Przejazd Ns 8. T E L E F O  H S 2 , Kanto czekowe P .  K. 0.60143
f
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C I O T U N I  A“ PAN DAMAZY“
9

„Chory z urojenia“
«łyrekcj^ Ai. Z t l n o r e w i e i a . K o m .  3  akf. A l .  F r e d r y . k o r o .  w  5 aVt. J. B'iziftsJciego. k o m .  w 3  akt. M o l i e r a .

Pow rót do stolicy min Sa­
piehy i Stecz owskiego.

(Od własnego koresp. Jl
WARSZAWA, 23. Dziś o 6 w ie-  

.aor^m przyjechał tu z Paryża min. 
Sapieha i zdał sprawę z rezultatów  
,»w«j podróży premjerowi W itosowi 
i Naczelnikowi Państwa.

Przyjechał również z Rygi mi­
nister Skarbu Steczkow ski i był o- 
fcecny na dzisiejszym posiedzeniu  

Ministrów.

ftauc|a gotowa |esi na wszystko.
^ARSłAWA, 24. Wiidoniości o trzy  

***« lu z Pdr>fca stwierdzają, źe w razie 
Cdyb/ Niemcy puś.iły konfirencj; łon» 
ilyńsną, nie zgodziwszy się na postulaty 
fente ty, Francja rozpocznie skc ę, nawet 
•dyby została odosobniona. O Idzieli o a 
«ko o tucznie prowincję reńską od reszty 
Hiemtcc, nakładając podatki i cła i zmie­
l i - i -  w ten sposób dzisiejszy kosztowny 
Syot i d  okupacji na zys-tuwny sy-trm za- 
*Uwu. pewna wybitna osobistość fiancu- 
®ka świadczyła, źe Francja goiowa jest 
** Wszystko, a j-fe li będzie trzeba zajmie 
Casen |  Frankfo t i zmobilizuje 5 rOCZni- 
ifóa/,

Prasa nlera ecka zaniepokojona.
WAKSZAWA, 24. — Wiadomi ś i. ie  

Francja przyrat kł* P Isce poparcie w spra­
n e  uzyskania mand.tu w jakowego obr - 

Gdańska, wywołała w prasie niemiec* 
">ej zaniepokojenie. Duenn lei berlińskie 
**IZ uią, ie  mandat wo akowej obrony 
•Odóń ka przez Polskę równałby się f akty- 
tznei o npacji przez Pols ę i położyłby 
b i t  samodzielności Gdańska.

Odpowiedź I kontrpropozycja Niemiec.
NAUEN, 23. (PAT). We wtorek  

Przedłożono Radzie rzeczoznawców  
jęptowy memorjał niem iecki na kon­
w e n c ję  w Londynie. Memorjał ton 
p9 szczegółowej krytyce odrzuca 
propozycje państw sprzymierzonych 
i M/asadnia niem ieckie kontrpropo- 
*jcje.

— o ■»

W sprawie jeneśw i przedłużenia 
roze- mu.

(Od własnego koresp.).
WARSZAWA, 24. Podpisanie 

układu w sprawie wzajemnej w ym ia­
ny je ń c o w i w sprawie przedłużenia 
rozejmu nastąpić ma jak donosi 
korespondent „Przegl. W iecz.“ z Ry- 
»i, dziś, w  piątek 25 o godzinie 7 
Wieczorem.

Bolszewikom wierzyć nie możni,
KYGA, 24. ( ł’AT) Łotewski minister 

»praw dj-r. ogłosił kilka not, wykazują­
cych, że rząd sowiecki nie wykazaje wiel­
c e )  chęci dotrzymania traktatu pokojo- 
W«go.

Sytuacja na kolejach.
Dzień wczorajsi;.

WARSZAWA, 24. W dniu dzisiejszym  
pociągi mniei Więcej kursowały oormalnie.

ŁODZ, 24. Z dworca Łódź-Kaliska 
pochgi odchodziły i przychodziły całkiem 
normalnie. N j stację Łódź-Fabryczna po­
ciąg bezpośredni, który onegdaj wcale 
me przybył, dziś w nocy przybył z 3 go- 
dzinnem opóźnieniem.

POZNAM, 24 (PAT) Dzienniki poz­
nańskie dowiadują się z p znańskiej dy- 
rekcii kolejowej, że w obręb e tejłe dy- 
rekcii niema najmniejszej obawy wybuchu 
strajku kolejowego. Pans.e tam zupełny 
spokój.

Sądy doraźne n a  kolejach.
WARSZAWA, 24. Wobec zmi­

litaryzow ania kolei —  wprowadzone 
zostały sądy doraźne na kolejarzy, 
uchylających się  od pełnienia obo­
w iązków . W D ow . Okr. Oen. War­
szaw a sądy doraźne zaprowadzono 
od d/.isiaj z rozporządzenia dowód­
cy O.G, gen. Iwaszkiewicza. Karze 
śm ierci podlegać będą nietylko ci 
kolejarze, którzy nie staną do pra­
cy. ale i ci« którzy będą nam awiać 
do tego.

S tra ik  protestacyjny.
(Od własnego koresp.).

WARSZAWA, 24. Dzisiaj od­
było się  poufno posiedzenie komite­
tu wykonawczego Zw. Zaw. koleja­
rzy. Zapadła uchwała proklamowa­
nia na jutro, na piątek, na godz. 12 
w  poł., strajku powszechnego na 
kolejach o ile do tego czasu nie bę­
dzie cofniętą m ilitaryzacja kolei 1 
sądy doraźne na kolejach.

Niezależnie od tego Centralna 
Komisja Związków socjalistycznych  
pow zięła uchw ałę proklamowania 
na poniedziałek i wtorek powszech­
nego strajku w  całej Polsce w e  
w szystkich gałęziach— również je­
żeli do tego czasu m ilitaryzacja ko­
lei nie będzie cofniętą.

----- O"——

U iiififcecja  a d m i n i s t r a c j i  w W i l n i e .
WILNO 24 Jutrzejszy wyjazd gen. 

^lisow sk iego  i delegata Raczkiewicza 
do Warszawy w pierwszym rzędzie ma 
na celu rozwiązanie sprawy unifikacji 
administracji ziemi wileńskiej z Polską.

WILNO 24. Korespondent „Orient“ 
miał rozmowę y, Jcpt. P ry 8torem, adju- 
tantem  gen. Żeligowskiego, w której 
kpt. P rys to r  podkreślił uciążliwość o- 
becnej sytuacji politycznej dla cało­
kształtu  życia L iW y  Środkowej, oraz 
konieczność natychmiastowej unifikacji 
administracji kraju  z Polską bądź przez 
powierzenie tej sp raw y W arszawie, bądź 
też przez zcentralizowanie całej władzy 
kraju  w Wilnie.

S tan taki, jak i  Jest dzisiaj, istnieć 
dłużej nie może. Kpt. P ry s to r  zwrócił 
m. in. uwagę na konieczność większego 
zainteresowania się W arszaw y spraw ą 
Wilna i Litwy Środkowej, czego nieste­

ty  dotąd o Warszawie powiedzieć nio 
można i co boleśnio odczuwają wszyscy 
patrjoci wileńscy.

Bolszewja wojuje.
Wojno grnzińska-bolszawicka.
PARYŻ, 23. (PAT) Wied. BK. Wia­

domości o r_*woiucji w Erywaniu ze stro­
ny nacjonalistów ormiańskich przeciw rzą­
dowi sowietów potwierdzają się. Z drugiej 
strony wojska gruzińskie podięły of-jnsywj 
i odniosły w południowym Tyflisie zwy­
cięstwo nad wojskami bolszewickimi, ro* 
sy.skimi i ormiańskimi. Sytuacja w G u- 
zji poprawia się. Muzułmanie stawili się 
na apel mobilizacyjny. Obrona stolicy jest 
zapewniona.

W Erywaniu.
NAUEM, 24. (PAT) Radio. Według 

wiadomos.i z Konstantynopola, w Erywa­
niu wyouchio powstanie antybalszewickie. 
Członków rt^du św ieck iego  wypędzono. 
Utworzo io prowizoryczny rząd. Annj« gru-' 
Zińssa w>p >mjgana przez kawalerię tatar­
ska, odn sła zwycięstwo nad wojskami 
bolszewickimi, zad jąc im ciężkie straty.

Konflikt japońskc-holszewicki.
NAUEM, 24. (PAT) Radjo. Według 

doniesień szwajcarskich rząd japousui od­
mówił żądaniu rządu moskiewskiego w 
sprawie wycofania wojsk japońskich zSy-  
berji. Wobec teg j starcie między wojska­
mi japońskimi i bolszewickimi staje się 
nieuniknione.

Zamach kozacki na Trockiego.
RYGA, 23. (PAT) Radjo. Z Moskwy 

donoszą, źe powstańcy k02accy zaatako­
wali na linji kolejowej idący w kierunku 
Orenburga pociąg Trockiego, przyczera 
kilitu konduktorów zostało ranionych. Z 
powodu braku opalu na kolejach i zastoju 
w transportach oczekiwany jest w najbliż­
szej przyszłości w Rosji głód. Mieszkań­
cy sprzeaają wszystko, aby módz zaKupić 
środki żywności. , %

Umowa angielsko-rosyjska.
LONDYN, 23. (PAT) Reuter. .D?lly 

Cronicle* donosi, że rząd sowiecki u po* 
waźnił Krasina do podpisania angielsio- 
rosyjskiego traktatu handlowego.

Olbrzymi trust dia zaopatrzenia Euro­
py w towary.

PARYŻ, 24. „Matin* donosi z No­
wego Jorku: 5 0 J  największych bankierów 
i hurtowników Stanów Zjednoczonych de­
batowało onegdaj w Chicago nad kryzy­
sem Nowego i Starego świata. Powzięto 
uchwałę usilnie starać się o to, by sto­
sunki handlowe między obiema półkula­
mi doszły d o ‘takiego stanu, jak przed 
wojną. W tym celu utworzono olbrzymi 
związek, który już obecnie rozporządza 
kapitałem 150 miljonów dolarów.

Do członków, posiadających najwy­
bitniejsze znaczenie, należy też komisarz 
żywnościowy Hoover, który o celu zało­
żenia tego trustu wyraził się wobec no­
wojorskiego korespondenta »Matin* w /  
sposób następujący: »Europa cierpi na 
brak środków żywnościowych i surowców, 
podczas, gdy my posiadamy je  w Ame­
ryce nr olbrzymiej ilości. Wymiana nie

jest łatwą, ponieważ Europa nie jest w 
stanic zapłacić za towary natychmiast. 
Wskutek woj y zubożała ona zupełnie, a 
waluty jei spadły straszliwie. Jedynym za­
tem środkiem, by podnieść handel z po­
wrotem, jest udzielić Europie kred tu na 
zakupno snrowców i środków sp ożyw­
czych, na tak diugi przeciąg Czisu, ja 
kiego potrzebuje.

Te długoterminowe kiedyty nie mo* 
głyby b/ć wszakże udzielane przez bmki 
prywatne, dlatego też powzięto zamiar u- 
tworzenia specjalnej orgaaizacj', pozosta­
jącej w łączności z bankiem państwowym".

Czesi nie ustają w zabiegach dog­
matycznych.

PRAGA, 23. (PAT) C:*ski minister 
dr. Banesz wyjeżdża w na,oi.żizych dniach 
do Londynu, ab / wziąć udział w konie- 
rencji mającej ułożyć program zjazdu w 
Porto Rose.

Echa zaburzeń na Spiszu. <
PRAGA, 23. (PAT) Cieakie BP. Z 

miejscowości Krempach na Spiszu dono­
szą, źe na drugi dzień po rozruchach pa­
nował spokój. M nister jest w posiadaniu 
dowodów, źe wrzenie to wywołane zosta­
ło przez niemieckich agitatorów.

Rozruchy antyczeskis na Spiszu.
PRAGA, 22. (PAT) Wczoraj w miej­

scowości Kompach na Spiszu doszło do 
krwawych rozruchów robotn czych z po­
wodu sytuacji aprowizacyj lej. Robotnicy 
zaatakowali tamtejszy urząd aprowizacy,- 
ny, przyczem doszło do starć z źandar- 
merj). W starciu zginął pewien inżynier i 
urzędnik, którzy starali się robotników u- 
SfOiOić. Zostało ranionych 12 robotników, 
z których 3 zmarło.

-o-

Possł Korfanty o piobiscycie.
BYTOM, 2 3 .  (PAT) Poseł Korfanty 

wydał odezwę do ludu górnośląskiego, w  
której zawiadamia o ustaleaiu terniir.n 
plebiscytu na. dzień 20 marca, a zarazem 
zaznacza, że emigranci mają głosować w 
jednym dniu z rodowitemi mieszkańcami 
Śląska. Postanowienie w t e j  sprawie z a ­
padło na skutek zabiegów niemieckich. 
Niemcy pragną doprowadzić do z a b u r z e ń .  
Odezwa wzywa .ludność, aby nie dała s i ę  
sprowokować, zachowała s p o k ó j  i k a r n o ś ć .

Zjazd kóhk rolniczych.
BYTOM, 24. (PAT) — Dnia 22 b. tn. 

odbyło się w Bytomiu doroczne walna 
zgromadzenie górnoś ąskich k ó ł e k  rola.- 
czych, które po dwuletniej zal^dwi^ pracy 
organizacyjnej zajęły w życiu spolecznem 
i gospodarczem Śląska Górnego poczjsna 
stanowisko. Zjazd postaiuwił w y s ł a ć  do 
komisji koalicyjnej memorjał protestujący 
przeciw głosowaniu emigrantów. Djlej 
Z,azd uchwalił rezolucji, stwierdzające od­
wieczną polskość dzielnicy śląskiej i ślu­
bujące doloi^ć wszelkich usiłowań, aby 
dzielnica ta została ziączona z Polską i w y ­
rażające rodakom ze wszystkich dzielnic 
polskich serdeczne podziękowanie za go­
rące poparcie moralne i za hojne ofiary 
na cele plebiscytowe.

J
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Wszechukraińska Rada Narodowa 
<v Wiedniu wystosowała dn. 26 grudnia 
ub. r. notę do Rady Najwyższej i Ligi 
Narodów, narzekając na rzekomy ucisk 
Rusinów we Wschodniej Małopolsce. Jak  
wiadomo, Rada L.igi Narodów uznała 
swą niekompetencję w tej dziedzinie, a 
malkontenci, ruscy musieli, chcąo nio 
clicąc, udać się z pretensjami do Rady 
ambasadorów, dokąd ich.wtedy odesła­
no. Wtedy W. R. N. wydała bitwę ge­
neralną Polsce i Petlurzo, korzystając z 
prowizorium, w jakiem znajduje się 
przynależność Galicji Wschodniej do 
Polski, uznana przez państwa sprzymie­
rzono „de facto", ale jeszcze nie „de 
jurę“.

Zakusy „trudownikow" Pełru^zewy- 
cza (antagonisty Petlury) o neutralizację 
Wschodniej Małopolski popiera usiln.o 
żydowska prasa w Niemczech. Jed ­
no z tych t asopism narzeka w artyku­
le d-ra B. Sonnenfelda na położenie ży­
dów w Mułnpolsce Wschodniej, chwali 
pod niebiosy rajskie, acz krótkotrwałe, 
rządy hajdamackie, ale jakoś autor wo­
lałby już do nich nie wracać i dlatego 
w imię interesów żydowskiej mniej-zo- 
ści domaga się wielkim głosem od Ligi 
Narodów neutralizacji Galicji Wschod­
niej pod egidą Szwaj<:arji.

Mętna dotychczas polityka „trudowi- 
kow“ Petru5zewvcza z Wszechukraiń- 
ską Radą na czelo, zaczyna przezierać 
w ruskiej prasie, szczególnie dzięki haj­
damackiemu serwilizmowi -„Ukr. Wiest- 
nika“.

Rzeczona Rada zwalcza namiętnie 
taktykę l’etlury, uzurpując sobie miano 
przedstawicielstwa „wszechukraińców“. 
Galicyjskich dziułaczów ruskich zawiod­
ły już najrozmaitsze kombinacjo. Au­
stria, Niemcy, Zjednoczona Ukraina, fe­
deracja z Rosją, bolszewicy, Wilson, Li­
ga Narodów,' koncepcja „galicyjskiej 
Szwajcarji“; a wresczcie i Czechy — oto 
wszystkie te podpory runęły.

Chwycił eię zatem Petruszewycz 
nowej orjentacji, zwanej „angielako-nie- 
miecką“, czy »monarchiczno-parlamon- 
tarną“. Glównemi jej figurami są: Sko^ 
iopadski i Wasyl Habsburg Wyszywa­
ny). Nowo szalbierstwo dokonywa się 
pod płaszczykiem nowej demokracji 
wszechukraińskiej.

Wręcz odmienne, a badziej sk ry ­
stalizowane zamiary, niż wiedeńska elu- 
kubracja polityki Petruszowycza, zakre 
ślił sobie rząd Ukr. Rep. Lud. w Tar­
nowie z Petiurą na czele. Nawet „U- 
kraiuski Wiestnik“ musiał przyznać, żo 
.mowa tronowa“ (jak ironicznie zazna-

Stanowisko J IP R i 
wobee rządu, t

Prci mawiiar ia p a s ła  V.vas*-
f c i a w î c z a

podczas dyskusji nad exposé prezy­
denta Witosa (18.11). 

(Strcszcicnie.)
( D a l s z y  c i ą g )

R olnictwo a  p r z e m y s ł .
Pan prezydent m ówił szeroko o 

pofrzîbic podniesienia wydajności war­
sztatów na roli, o kolonizacji kresów, o 
realizacji reformy rolnej. Zapowiadał 
wielkie wysiłki kredytowa na rzecz rol­
nictwa. Sprawa słuszna, szczególniej, 
gdy chodzi o ziemię dla żołnierza, dla 
bezrolnego i małorolnego.

Domagamy się jednak równolecłe- 
<-o uwzględnienia interesów miast i lud­
ności robotniczej. Istotne dobro kraju 
wymaga rozszerzenia i uruchomienia 
przemysłu.

W stosunku do żądań rolników 
będziemy się iriym ali zasady: do u tdes  
(daje, abyś dał). Bodziemy o tyle po­
pierali postulaty stronnictw chłopskich
0 ile ta będą uwzględniały > popierały 
interesa klasy pracujące?.

Ju^  przed wojną 40< ludności d- 
Kongresówki żyło z przemysłu, handlu
1 komunikacji. Połowa ludności w d. 
zaborze pruskim czerpała z tych ¿ródeł 
swe utrzymanie. Polska nie inoże tlę  
opierać tylxo na rolnictwie. Nie wolno

cza organ rusk i)  przyniosła Petlurze na 
zgromadzeniu poważny sukces.

Jeden z najwybitniejszych mini­
strów ukraińskich z Tarnowa przedsta­
wił świeżo współpracownikowi „Gońca 
Krakowskiego“ następujący program po­
lityczny swojego rządu:

1) Reprezentanci U. R. L. dążą do 
stworzenia niepodległej, demokratycznej 
Republiki Ukraińskiej; 2) uznają gra­
nicę zachodnią Ukrainy tylko od Zbru- 
cza; 8) wszelkie zatargi we Wschod­
niej Małopolsce (Galicji) uważają za 
sprawy wewnętrzne Rzeczypospolitej 
Polskiej; 4) najbliższy sojusz z Polską 
uważają za podstawę do ustanowienia 
niepodległości i suwerenności Wielkiej 
Ukrainy; 5) zapewniają Polsce serde­
czną i szczerą przyjaźń; 0) jakąkol­
wiek federację z Rosją bolszewicką czy 
antybolszewicką uważają za wykluczo­
ną; 7) z obradującym w Wiedniu ko­
mitetem ukraińskim nio mają i nie chcą 
mieć żadnych stosunków, uważając agi­
tację galicyjskich działaczy przeciw 
Polsce za szkodliwą dla przyszłości na­
rodu ukraińskiego; 8) wyrażają wdzię­
czność i ufność w Naczelnika państwa 
jpolskiego Piłsud3kiegO’i w polski rząd 
ludowy Witosa; 9) zapewniają, żo sze­
rzący eię na całej Ukrainie ruch pow­
stańczy jest jednomyślny z rządom Po- 
tlury i urzejęty ideą sojuszu braterskie­
go z Polską; 10) uformowana obocnie 
Rada U. R. L. składa się z 07 przedsta­
wicieli wszystkich partji ukraińskich 
(prócz bolszewickiej), a zatem naprawdę 
reprezentuje politycznie cały naród u- 
kraiński.

Burżuazja i kapitaliści wszelkiego 
autora/ entu nie mogą się pogodzić z 
obecnym stanem  rzeczy i za wszelką 
cenę s ta ra ją  się zgnieść ruch robotniczy. 
Mamy tego tysiączne dowody. W móz­
gownicach pijawek krwi robotniczej nie 
może się pomieścić to, że robotnicy dziś 
nie pozwolą się krzywdzić i wyzyski­
wać.

I oto ostatniemi c z a s f  m am y do 
zanotowania kilka charakterystycznych  
faktów', rzucających pewne światło na 
stanowisko zajęto przoz fabrykantów 
wobec robotników. W pierwszym  rzę ­
dzie chodzi panom fabrykantom  o roz- 
bicio organizacji robotniczych, a po za ­
łatwieniu się z tymi ostatnim i zabrać 
się do skóry robotniczej

Chwycono się więc system u czar­
nych list, na któro wpisuje się delega­
tów i robotników, k tórzy ujmują się

z Polski robić kra?u o strukturze eko­
nomicznej np. B u ł^rji czy Rumunji. 
Bodziemy stanowczo bronili intere­
sów  naszych miast i ludności przemy* 
słowej.

Położenie miast 1 przemysłu jest 
fatalne. Przed tygodniem przedstawi­
łem Wysokiej Izbie skandaliczna sto ­
sunki panujące w przemyśle włókienni­
czym. N o o wiele iiplbj jest w innych 
dziedzinach produkcji. Przemysł jest 
zahamowany, bezrobocie w z.asta  i cóż 
wobec tego mówić o wznowieniu na­
szego elssportu, który jedynie może 
skutecznie popraw.ć kurs marki pol­
skiej?

G o sp o ia r k a  Itclejow a.
Tabor kolejowy trzeba za wszslką

cenę zw ę s z y ć .  Należy nam się od 
N emiet: 430 parowozów, 1450 wagonów  
osobowycn i 11,500 wegonów towaro­
wych. Nam się wyda’> , źe rza.d polski 
zamato dotychczas wykazał energii przy 
rewindyl ocji od Niemców należnego 
nam taboru. Zakupno w drodze rekom* 
penaat jest konieczno.

Na przysz ość musimy się unieza* 
leżnić od zagranicy w sprawie taboru, 
przez stworzenie własnych zakładów  
budowy i naprawy parowozów i wago­
nów. Zatrudnimy w ten sposób liczne 
rzesze naszych robotników i nie będzie­
my wysyłać miljardy za granicę.

G sspodlsrka w ęgidwe*
Głównym powodem zahamowania 

przemysłu jest zła gospodarka węglowa. 
Uda się ją uporządkować skutecznie 
jedynie przy jednoczesnej sanacji kolej­
nictwa. Jest rzeczą niezrozumiałą, dla 
czego dotąd nie wyzyskujemy całcgo  
kontyngentu węgla śląskiego? W ostat-

dość energicznie za ogółem robotniczym  
w fabrykach. Mamy już oto kilka 
faktów wyrzucenia na bruk delegatów, 
a mianowicie w fabryce Piaskowskiego, 
ul. Kątna 10, wyrzucono 2 delegatów 
za to, że się dopominali zapłaty za po­
stój z braku prądu, fabr. Gutmana i 
Pelberga (Magistracka 21) oraz fabryka 
„Jurakowslu" (Średnia 40) uczyniły to 
samo, zaznaczając, żo o ilo delegaci b ę ­
dą pracowali, to fabrykanci zamkną ia- 
bryki, co też i uskutecznili.

Taka nama historja miała miejsce 
w fabryce Brauna i Gurewicza, ul. Sien­
kiewicza 3-5. Pozatem faktów takich 
możuaby naliczyć całą moc.

Robotnicy, co to ma znaczyć? Czuj 
duch, bo reakcja wyciąga swe szpony 
po nowe ofiary, robi czarne listy, a my 
co poczniemy, jakie zarządzimy środki 
zapobiegawcze? Jeżeli zachowamy się 
obojętnie, to sami dopomożemy tym sę- 
P'>m do gnębienia samych siebie. W 
takich wypadkach trzeba przeciwnika 
bić jego własną bronią, to będzie naj­
lepsze lekarstwo na tych panów. Za­
chciewa im się czarnych list, robotnicy 
winni to samo czynić, jak  czarno listy 
to niech będą naprawdę czarne, zoba­
czymy komu one wpierw wyjdą na zdro­
wie i komu od nich się prędzej czarno 
zrobi.

Okrutny moskal i okupant Niemiec 
nas nio zgnębił, nie pracowaliśmy 6 lat, 
.żyliśmy, to i teraz będziemy sobie ra­
dzić, ale nio pozwolimy się gnębić!

Dla zaznajomienia szerokiego ogó­
łu robotniczego podaję tu treść ogłosze­
nia, wywieszanogo przez różtiych fabry­
kantów po fabrykach, należących do 
Krajowego Zw. 1’rzom. Włókn. (ul. Mo­
niuszki 5). Oto ona w dosłownym od­
pisie.

OGŁOSZENIE.
Niniejszym ogłaszam robotnikom, 

żo mogą być ponownie przyjęci do 
pracy na następujących warunkach:

1. Ceny oblicza się razem z 
drożyżmanym wftdlug osobnej listy. 2 
Za żadne czekanio na osnowę, "»wątek 
lub z  jakichkolwiek innych przyczyn 
płaconem nie będzie. 3. Czas, w któ­
rym nio ma prądu, lub zepsucie się 
motoru musi być bozw’arunkowo od­
robiony po 2 godziny dziennie. 4. 
Każde wtrącenio się do przyjmowania 
lub wydalania robotników jak i wo- 
gólo przerywanie pracy, będzie si<} li­
czyło za zerwanie umowy i pociągnie 
za sobą? natychmiastowe zamknięcie 
fabryki. 5. Za towary poplamiono, 
przekolorowano lub brak nici i gniaz­
da, pochodzące z winy tkacza, będzie 
się proporcjonalnie odliczać. 6. Zmia­
na niniejszych warunków może jedy­
nie nastąpić z 2-tygodniowem wymó­
wieniem obu stron.

Zarządzający (—-) S z a k.

nim półroczu zrealizowano tylko -143! 
węgla przyihanecjo P o ls:e  z Górnego 
Śląska. Czemu wozi się  miał zmieszany 
z piaskiem i gliną, gdy m oina ten sam 
wagon naładować dobrym w^jlem ze 
Śląska?

Walut«.
Zła waluta rujnuje przedewszyst- 

kiem robotnika i urzędnika, tj. ludzi ży­
jących z pracy n a i c a in e j .  Rząd winien 
energiczniej, niż dotąd, ściąg&ć podatki, 
skor.f.skować zyski wojenne, wz;ąść po­
życzkę przymuiową, a przedewszy^tkiem  
ograniczyć wydatki wojenne. Wszak 
je4zc?s niedawno 80# wszystkich wy­
datków pochłaniała wojr>d i wojsko* 
Dlaczego dotąd nio pos romiono oChyd- 
nej spekulacji byjen bankierskich pro­
wadzonej jawnie w biały dzień, speku* 
lacji obliczonej na zniżkę waluty pol­
skiej ?

Po!ityV*3 £ prcraizacyjia«
Pol’tvkę tę należałoby nazwać po­

lityką gładzenia, system atycznego cło* 
dzenia miast i ludności robotniczej. 
Jest to rezultat obalenia sekwestru i 
samolubnej polityki producentów.

Jedynym skutecznym środkiem w 
walce z drożyzną żywności — na naj­
bliższe m iesiące — w'dzimy szybkie 
sprowadzanie dużych ilości zboża z Ru­
munji i Ameryki i rzucanie tego zboża 
do m iast i ośrodków przemysłowych. 
Tylko w ten sposób złamie się pasek 
chlebowy.

Żądamy ściągnięcia zaległego kon­
tyngentu. Należy ułatwić kooperaty* 
wom, magistratom i organizacjom prze­
m ysłowców za1, upywanie i sprowadzanie 
żywności na własny rachunek.

Nie bardzo wierzymy w rozmaite

Powyższe ogłoszenie ukazało sil 
w fabryce Zygmunta Jurakowskiego, uł. 
Średnia 40.

Związki Zawodowo mają umotffl 
zaw artą  z Krajowym Zw. Przem. WłókD, 
N atom iast fabrykanci należąoy do wy­
mienionego Związku sami obecnie gwał- 
tom i chamskim sposobem zmuszają 
robotników do podpisywania na właśni 
rękę, wielce szkodliwych umów, co d1 
to powie nam wymieniony Związok, gdzl* 
jego powaga, gdzie jego słowo i podpifl 
na umowach, jak  m y to m am y rozumiofl 
Nadmienić m usimy, że fabryki należąc* 
do tego Związku wogóle nie chcą sto­
sować staw ek wspólnie ustalonych, * 
na interwencję odpowiadają zamkpiC 
ciem fabryk. Robotnicy powinni mocni 
na to zareagować i nio pozwolić na a j 
c^ylanie się fabr. od] umowy. Widocz; 
nio tych panów „wycybulizowanych' 
swędzi skóra. Niech się jednak  na ba­
czności mają, bo w Polsce Niepodlegli 
robotnicy żartować z siebie nio pozwoli 
i raz na zawsze odochco się fabryka®* 
tom naśladować Kaznakowa.

A. Ł

Ruch zarobkowy
C z e t$o ż ą d a j ą  p o c z t o w c y

w  W a r s z a w ie ?.V
Wychodząc z założenia, że utrxym 

nie 1 osoby w Wa.'.s?awie kosztuje we* 
dluę źródeł urzędowych 450 mk. 68 i n. 
dziennie tj. 1 J.520 mk, mies. (podczas gJy 
fu n k cjon a ln ie  pocztowi pobierają rate* 
sięcznia przeciątui-.? 6000 marek, zv  
rząd z*, zaw. pracowników pi:zt, telegri* 
fa i telefonu proponuje: i)  U ilezaleJnii* 
nie Instytucji pocztowej od przemień p*  
litycznych, 2) Usamodzielnienia goipodaf' 
cre i finansowe Zarządu pocztowego, 3) 
Oajęcie pracowników poczty osobną usta* 
wą pragmatyczni, któr?i Rłów.ienai zasi* 
darni byłoby: a) sklasylsowanie stopni 
stanowisk według wymaganej pracy i od- 
powlidzialności, b) zaprowadzenie tgz*' 
minów zawodowych do każdego sto p n i
c) umożliwienie szerokim kołotn zawado*' 
ców i niezawodowców ubiegania się 0 
wszystkie stopais służbowe bez w zjędi 
ns wykształcenie szkolny, jeżeli z dobrym 
wynikiem poddała „sic egzaminowi za*?* 
dowemu, przy^iązanem >, do tego stopnia
o któiy się ubiegaią, 4) Upoważnić ^  
rząiu do opracowania w porom ntd* 
niu z prawną reprezentacją peraoneln pro* 
jcktu uslAwy pragmatycznej i regularni! 
płuc.

M : i g  fttfgczReOtifiilzsniii
ustawy o zwalczaniu lichwy. By!ybV 
one skuteczne, g lyby były wykonywani 

M ów i P^n premjjr, ,że  największa 
o i u -zenie wywołują wyzyskiwacze, spe* 
i u and żywnoscLp wi"- N iz w ił ich wro' 
gftmi wewnętrznymi N jleży Ich nie* 
tylko tak nazywać, ale też i trá tować 
jako wrogów wewnętrznych. My żą­
damy Czynów, a nie słSw. Słyszeliśmy 
z tej trybuny z ust przedstawicieli rządu 
nieraz groźby na paskarzy. Pan Pade­
rewski mówił o szubienicach, które po">0 
chciał wystawić na Saskim pla-u. J-łkl 
był skutek tej zapowiedzi? Nazajutrz 
chleb 1 kartofle w Warszawie zdrożały. 
Dlaczogo? Bo nikt tych słów nie brił 
na cerjo, bo pan PaJerew sd na ssrjo 
nie mvślał o wystawieniu szubi »nicy.

N edawno Pada Ministrów zasta­
nawiała eię bardzo głęboko nad f«t¡>, 
jok zwalczyć drożyznę, zapowiedz a'a 
urbi et orb', by cen w lutym nie pod* 
nosić. I c °  8ię stało? Czy usłuchano 
wezwań Rady Mifdstrów? Czy zasto­
sowali się do nich producenci rolni, 
kupcy, stowarzyszenia, komuny? Czy 
chociażby bufet sejmowy wyciąg,iąl kon­
sekwencję z uchwał Rady Ministrów?

Drożyznę trzeba zwalczać n ie-sło ­
wem, lecz czynem. I nie grozić paska- 
rzom, lecz JCh karać I I to nietylko 
mełych, ala przedo vszystitiem dużych 
paskarzy.

Najskuteczniejszym środkiem zwal- 
czan’a na przyszłe lata drożyzny chluba 
jest zwiększenia produkcji rolne!, wy* 
zyskanie każdego morga ziemi w Polsce, 
obsianie wszystkich odłogów, odebranie 
ziemi tym, którzy jej nie uprawiają, a 
oddanie tym, którzy chcą nad nią pra- 
C ować.

(d. n)
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Sprawy robotnicze
^ b r a n i e  d e lo fra ió w  i p o h o re ń w  

Z w . Z a w . „ P r s c a “ .
W poniedziałek, dnia 28 b. ra. o go- 

d?'nii' 6 wiecz. w sali Pol. Zw. Zawód. 
(Główna 3:) odbędzie się zebranie deh- 
i: ¡ow i poborców Pol. Zw. Zaw. przemy­
słu włóknistego .Praca". Sprawy ważne.

Z e b r a n ie  Z a r z ą d ó w .
W niedzielę, dnia 27 b. m. o godz. 

3 r>o poł. odbędzie ¿ię w lokalu "P. L, Z. 
(G'ÓA na 31) zt branie Zarządów wchodrą- 
cy^u w tklad Rady Okręgowe) Polskicn 
Z w. Zawodowych. Przcdmiote.n obr.; i  in­
dzie sprawa IOsy Chorych w Ł> W 
zabraniu weź nie udział po?. L. Waszkie­
wicz oraz komisarz Kasy chorych.

S p ra w a  d o z o r c ó w  d o m o w y c h  
w  T -w ie  „ L o k a l o i

Na skutek zwrócenia się ZwI.|zku za* 
bodowego dozorców domowych do Towa­
rzystwa „Loicator* z p.ośbj o interwencję 
w zatargu ich z właścicielami nieruclio- 
IB 'ic1, zarząd Tow. .Lokatoi* zwołał kon­
ferencję przy udziale przedstawicieli: inspe­
ktoratu pracy, inspekcji mieszkaniowej, 
“ żęciu mieszkaniowego ł Komisariatu 
^ządu.

Stowarzysrenia właścicieli nierucho- 
ści przedsta* cieli swych n.e dcL-go- 

a*y.
O m  wiano sprawę strajku, jakim gro- 

1 \ dozorcy domowi, w razie nie uwzględ­
nienia ich iądart. Postanowiono wyzy­
skać wizcUle środki, w celu zapobieżenia 
bezrobocia dozorców,

Dła ostatecznego załatwienia sprawy 
drogą kompromisowa, zwołana będzie k >o- 
ferencja prz«z Korcisarj.it Rządu w poro- 
zu-flieum z inspektoratem pracy.

IC r fo lu s z n ic y  p r z e s i la l i  strr> j -  
k iow aó.

Pracownicy fabryk kapeluszy, po 
8 tygodniowym bozrobociu, uzyskawszy 
od właścicieli przedsiębiorstw żądane 
podwyżki, powrócili do pracy. W związ­
ku z podwyżką zarządy fabryk podnio- 
eły ceny nietylko kapeluszy, lecz wszel­
kich reparacji.

Wiec.PZZ.w spraw ie ochrony 
lokatorów w W arszawie.

W Warsza wie odbył się w lec zor­
ganizowany przez Rad^ Okręgowa Pol. 
Zw. Zaw. w sprawie ustawy o ochronie 
lokatorów. R iijra t o ustawia wygłosił 
p. H illc b .

Po dłuższe! dyskusji, w której przc- 
biiało niezadowolenia z u ^tawy, a szcze­
gólniej z art. 5-ao, Który wprowadza 
największy zem t w stosunkach loka­
torów z 8°spoQ’arzami domOw 1 daje 
pole do dowolnych podw yżek' — za 
światło, wodę Ud., zebrani jednogłośnie 
przyjęli nastęi u ącą rezolucję:

Jidynem  rac onalnem rozwiąza­
niem sprawy mieszkaniowej moża bvć 
ożywienie »u:hu budowlanego, l.tóre 
powinno nastąpić przez wyasygnowanie 
przez rząd odpowiednich aum na cele  
budowy domów mieszkalnych w myśl 
planu opracowanego przy udziale przed­
staw icieli lokatorów i związków zawo­
dowych , a wykonanego pod kontrolą 
Rządu;

W prowH zcnle w ustawie z dnia 
18 £rudr!a 1920 r. opłat dodatkowych  
do komornego wprowadza zam ęt w do- 
tyrnczasow e stosunki, roznieca rarzewie  
wiecznych sporów l nieporozumień.

Wiec domaga się przeto:
ł) Wydania przepisów wykonaw­

czych zawierających prawo tworzenia 
kom itetów ochrony lokatorów, których 
zadaniem bidzie kontrola nad wykona­
niem ustawy i prawidłowy rozkład do­
datków do komornego.

2) Bezzwłocznego tworzenia komi­
tetów  ochrony lokatorów w domach 
przez siebie zam lesfiatycli.

Na zakończenie prezes Rady Okrę­
gowej Pol. Zw. Zaw. p. Bernatowicz 
wezwał do składania cf.ar na Górny 
Śląsk, zebrano 54 5

Z Rady Miejskiej.
Z e r w a n e  p o s i e d z e n i e .

Wczorajsza posiedzenie Rady Miej* 
sklej upłynęło w całości ł wyłącznie nad 
rozpatiywaniem wniosków nagiych Magi­
stratu.

Uchwalono # ijc podwyższ)ć opłatę 
za ubój bydła ł za miejsca targowiskowe 
w Rz.źai Mejsk.ej; zdecydowano podwyż­
szyć od dnia 1 stycznia r. b. opłaty o 100- 
procent przeszło za czyszczenie kominów; 
zgodzono się na przyznanie dyrekcji Tea­
tru Miejskiego dodatkowego subsydium 
dó 1 kwietnia r. b. w kwocie mk. ‘250,000. 
Przeprowadzono podwyżkę od 15 b. m. 
o 5J proc. poborów nauczycielstwu niee­
tatowemu, oiaz zatwierdzono, w (p a k to ­
wanej przez Magistrat wysokości, opłaty 
od stron za świadczenia Urzędu Rozjem­
czego w sprawach mieszkaniowych.

Do bodących na porządku dziennym 
ol-nd nad buużetem Szkolaictwa, Rida 
przejść nie m :gla wobec zakwestionowa­
nia quorum, jalc zwykle, przez r. Pogo­
nowskiego; brak był.) jidnego radnego.

Podkreślić należy, że brak jednej o- 
soby do wymaga/iej iioś:i, zdar»a się co­
raz częścirj, z cze^o prawica skwapliwie 
korzysta staie, byle tylko bieg prac Rady 
Mi jski«j hamować.

TANIE MICHALE!
Nieraz, gdy słyszy dochodzące 

mnie z różnych stron narzekania na na ­
sze urzędy, koleje, na wielkie niedoma­
gania aprowizacyjne i gdy widzę pano­
szące się wśród nas wstrętne samolub* 
stwo, zawiść i t i  itd., a przedews^yst- 
kiem zbrodnicza, spekulację i paskar- 
stwo, to życie mi brzydnie i źal mi f=ię 
robi, żem nie zmarł w tych czasach, 
gdyśm y marzyli jeszcze i tęsknili do 
wskrzeszenia Polski. Alo gdy znowu 
pomyślę o tych ciężkich, które przetr­
wał nasz żołnierz, o zmaganiu się ze 
złem tychsłabszych znacznie liczebnie, ale 
tem mocarniejszych duchem Polaków 
wiernie pełniących służbę Ojczyźnie, 
gdy oto w ostatnich dniach czvtam o 
tych licznych ofiarach jakie robotnicy 
polscy składają nu plebiscyt śląski, to 
w sercu zadrga jakaś czuła struna i 
duch w górę się wznosi. Budzi się nie­
złomna wiara w przyszłość. Więc cześć 
Ci patrjotyczny robotniku polski!

o i p .
Kalendarzyk.

P in ®

Dziś
Jutro

M icie ja 
Aleksandra

Wschód słońca, 7 m.
Z:chód „ 5 in.
Wschód ksit;iyca 9 m.
Zachód * 13 m.

Pcplerslcle plsmc „Praca*'

— Wezwanie do Górnoślązaków. Gir* 
noś!ąz3cy, Którzy opusc.li  tcr<*n ^Lińscy*  
towy po 1-ym października 1920 r. jeżeli 
nie macie jeszcze czerwonej lub zielonej 
legitymacji a na listę głosowania jasteście 
zapisani,-musicie natychmiast zrobić proś­
bę do Komitetu Parytetycznego gminy, w 
której jastsście zapisani na listę, w m śl 
rozDorrądzenia Komisji Międzysojuszniczej 
w Opolu.

Termin zgłaszania się w gminie u- 
pływa z dn:?m 3 marca r. b. Formalarze 
do tych próśb otrzymacie w Komitecie 
Plebiscytowym Okręgu Łódzkiego, Prze­
jazd 4, I-sze piętro.
i  7— neorg^niiacja biur zakupów. W
związku z wynikami komisji .rewizyjnej 
wysłanej przez Magistrat do pow. słu- 
pockiego nastąpi w najbliższym czasie 
reorganizacja biur zakupów na prowin­
cji. Prócz tego zaprowadzona będzie 
stała kontrola nad ■ działalnością tych 
biur za pośrednictwem inspektorów ob­
jazdowych.

Poszukuję Pokoju
Umeblowanego

z  oddzielnym nfekrępujacym w ej­

ściem z usługą i cświetleniem.
Łaskawe oferty sub. W. w adm. „Pracy*.

, Wieczory teatralna,
f  . „Noc“ dramat w 8-ech

aktach Zofji Wojnarowskiej.

Niewątpliwie „duch czasu* owiewa 
Bwem tchnieniem wszelakich kapłanów 
sztuki i narzuca im tak zwane „tematy“. 
Niewątpliwie „wiek demokracji“ wysuwa 
proletarjusza także... na deski sceniczne, 
w krąg światła kinkietów. Bóle dusz 
smutnych i smutnych ciał, tęsknoty i 
żale, bezsilne filozofowanie i gwałtowny 
czyn, krótkie dzionki radości i długie 
noco zawikłanych czy prostych niesz­
część, no i owa dziedziczna nędza — 
rodzicielka zla i smutku, wszystko to 
staje się tysiącem strun na harfie ta-', 
jemnic^ej, na której artysta wygrać może 
„pieśń czasu“ — piękną...* ta k ,  praw­
dziwie piękną, bo ten robotnik, który 
tak często przeraża swym impetem róż- 
nych mizernych kabotynów i błaznów w 
zafrasowanych spodenkach, to człowiek 
ż> wy i wrażliwy, to istota, w której bijo 
serce gorąco — ‘źródło istotnych rozko­
szy i tragedji...

Ale, niestety, na owej harfio wielo- 
strunnoi brząkają czasem ludzie — dob- 

, rzy może i szlachetni, usposobieni zu- 
pełnie kapłańsko i miłujący szczerze 
„uciśnionych“, alo... pozbawieni talentu, 
czy też umiejący grać — tylko na jed­
nej strunie lub śpiewać prosto z serca 
prosto i wdzięczno piosenki. |

Rodzina robotnicza. Stary dziadek 
—■ oślepiony przez kocioł fabryczny,*; 
matka złamana moralnie, zaspana i za-jj 
hukana, jedenastoletnia dziewczynina,! • 
krewniaczka młoda, co uwiedziona »o-«»

szła na ulicę i Stach młody — mądry i 
szlachetny — z pięcioletniego wygnania 
wrócić mający. Ślepy dziadek nio wie, 
że Stefa jest „taką“, a Stefa swemi „bru- 
dnemiil groszami utrzymuje całą rodzinę, 
a Stach na wygnaniu tęskni do swej u- 
kochanej. Wraca wreszcie i dowiaduje 
się o wszystkiem. Więc rozpacza, ude­
rza w twarz Stefę i płacze. A dziadek 
cieszy się z powrotu wnuka i filozofuje 
fobie, i każe przobaczać, tym, w których 
je s t  „zło nicv\’iedząc»A Stach biegnie 
do mieszkania Stefy, matka wybiega za 
nim, a jakaś sąsiadka nikczemna opo­
wiada starcowi o wszystkiem.. Więc 
dziadek umiera z rozpaczy. Dowiaduje 
się o tem cierpiąca w swej izbie ohydy 
Stefa; wypija truciznę. Nadchodzi Stach 
i opłakuje to marzono i umarłe już szczę­
ście. A Stefa umiera wijąc się w bo­
leściach...

A, powie czytelnik, napisano takich 
nowel chyba miljon już. Czy też autor­
ka „Nocy“ umiała sobie z tym „oklepa­
nym “ tematem poradzić i z figur typo­
wych zrobić ludzi żywych?... Czy wresz­
cie miała tyle umiaru artystycznego, by 
rzecz całą przeprowadzić z minimalną 
dozą estetyki elementarnej?..,

0, cięzia jest czasami obowiązek 
recenzenta! Redakcja poleciła mi napi­
sać sprawozdanie obszerne. Szedłem do 
teatru z nieufnością pewną, ale bądź co 
bądź z zaciekawieniem. - Ujrzałem zo. 
zdumieniom wcale licznie zebraną pu­
bliczność, a wśród nie-j liczne miejscowo 
wielkości.

Kurtyna' się podniosła, więc wy­
trzeszczyłem  oczy i z  całem nabożeii* 
stwem ‘zacząłem słuchać. O, bogowie 
bezlitośni, którzy wedaicie ludzi droga­

mi dobrowolnych męczar- i! 0, czytel­
nicy, którym szczerzo (tak kazano!) opo­
wiadam oto z obowiązku 6mutnego moje 
wrażenia!

Wielki i piękny jest demokratysm, 
podziwu i miłości godny jest ruch ro­
botniczy, bogata jest dusza jęczącego w 
więzach życia nędzarza, — ale sztuka 
pani Wojnarowskiej jest mała, piytka, 
niesubtelna, ordynarna, albo poprostu 
powiedziawszy niewiele ma wspólnego 
ze sztuką. Bamota naiwna i nudna, me­
lodramat drażniący nerwy, ale nic wzru­
szający, marjoretkowe przedstawienie, 
gdzie żadna .osoba“ nie jest człówiekicm, 
żadna sytuacja nie je s t  istotną sytuacją, 
a żadne wzruszenie nie posiada piętna 
istotnego wzruszenia. Za wszystkie o- 
soby wzrusza się i cierpi... autorka. A. 
to za mało, szanowni państwo! — Cho­
ciaż... możo przeholowałem. Bo chyba 
ktoś dzielił z autorką wzruszenia i bc'le; 
mianowicie reżyser i aktorzy. I ten i 
owi zrobili wszystko, co było w mocy 
ludzkiej, by umożliwić publiczności s tra ­
wienie tej piguły „z podkładem społecz­
nym “.

Dekoracje były bardzo dobre, role 
zagrane starannie i opracowane z du­
żym nakładem dobrej woli.

P. Karska w roli matki poruszała ’ 
się zupełnie swobodnie, Wernłsówna 
naprawdę przejęła się dolą Stefy, p. Pi­
larski wymyślił dużą ilość gestów i póz, 
by przetrwać mężnie do końca, p. Bie­
lecki jako dziadek kasłał i dyszał jak 
umiał najlepiej, a chwilami naprawdę 
trochę przypominał Solskiego. P. Za- 
krzyńska udawała małą Janinkę udatnie, 
p. W rześaiowska zrobiła z głupiej baby 
demona — bez wysiłku, wreszcie p.

Krzywicka pokazała nam ordynarną Ce- 
śkę w opadniętych pończochach bardzo 
dokładnie.

Długie sceny mimiczna reżyser u- 
rządził dobrze, a był tak łaskawy, żo 
dziadka na chwilę przed śmiercią wy- 
ekspedjował za drzwi i tylko p. Wer- 
nisównio kazał umrzeć w naszych 
oczach, co też uczyniła ona z maestrją. 
(Nawiasem powiem, iż życzyć należy toj 
artystce długiego żywota, bo ma " na­
prawdę talent!)...

Tutaj najchętniej postawiłbym tę 
ostatnią kropkę. Ale mam tam na dnie 
serca żal, a kazano mi być szczerym. 
Więc powiem. Mam pretensję do dy­
rektora. Przecież możua było rzucić 
ten „dramat" do kosza, przecież w tym 
względzie żadne objekcje nie powinny 
były wpływać na ostateczną decyzję! 
Bowiem teatr jest teatrem miejskiem i 
chyba nie ma takich mecenasów, którzy 
stawiają repertuarowe dezyderaty...

Aczkolwiek skromny jestem — 
twierdzę stanowczo, że ten żal nio ja  
jeden wr sercu mam. Tkwi 'on niewąt­
pliwie w rzeszy wykonawców ról i w 
sercu reżysera (jest nim copraw'da dy­
rektor, ale przecież kulturalny człowiek 
potrafi się. bilokowrać'). Tkwi takie 
wśród publiczności, która, tak mniemam, 
witała owacyjnie nie sztukę, jeno au­
torkę, cieszącą się ponoć zasłużoną sym- 
patją na bruku łódzkim. Utkwi zaś nie­
wątpliwie w sercu tych wrciąż „nu 
ustach będących“ szerokich mas, dla 
których taka gorzka zupka nie będzie 
strawą, dającą chwile głębokiego wzru­
szenia. V.
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— Zuprowjantowanfe miasta a urzę-
ify państwowe. W Magistracie odbyła 
Htt) narada w sprawie unormowania sto­
sunków między państwowym urzędem 
abołowym i wydziałem zaprowjantowa- 
*ła » iasta , w której wzięli udział przed­
stawiciele rMagistratu, przedstawiciel 
s*!t»ji finansowe.) PUZ pan Sztuka .oraz 
mzcdstawiciol wojewódzkiego urzędu 
zbożowego p. Szymański. Omawiano 
rpjawy dotyczące regulowania zaleglo- 
<•1 «raj; warunki na jakich może być 
uiłiiielony miastu kredyt zbofcowy.

— Za przewinienia służbowe. Magł-
fi»at wydalił w ub. miesiącu za prze­
winienia służbowe 5 pracowników miej-
Fhłtb.

— „Święty Maciej zimę straci albo ją 
»bogaci“ luiiu staropolskie przysłowie. 
Dziś właśnie przypada Sw. Macieja. Czy 
straci on zimę, zresztą lekką zupełnie, ery 
też spotęguje ją poJ koniec panowania, 
trudno przewidzieć. W każdym razie zbli­
żamy się do wiosny kalendarzowej, a więc 
haprysy aury nie powinny nas jufc przera­
żać; lada dzień rozlegną się w przestwo- 
vzu trele skowronka, zjawiającego się o 
tej porze bez względu na warunki atnio- 
»Jerycme, a potem to już i do wiosny co­
raz bliżej.

Oby przysiła jaknajprędzej i rozja­
śniła nieco nasze smutki i kłopoty.

— Oiywionle w łódzkim handlu. Kry­
zys w ha.,ul.« iuuzk.ni, panujący oti dłuż­
szego czasu, powoli zaczyna mijać. Wczo­
raj 2j<iwl i się w Łodzi kupcy ze Lwowa i 
a R6*na, którzy porobili tutaj dui* za­
mówienia na towary letnie, [palta i lekkie 
«krycia damskie. W tych fabrykach, gdzie 
jeszcze w ubiegłym tygodniu ograniczono 
pracę, obecnie ograniczenia Ie usunięto. 
W związku ł powyższem w łódzkich sfe­
rach handlowych zapanował nastrój opty­
mistyczny.

— W sprawie opafu dla szkół 1 na­
uczycieli. D. pjrLiOicn  ̂ d<iaioiz<iuowy Wo­

jewództwa Łódzkiego cawiadomil przewod­
niczących wydziałów powiatowych Woje­
wództwa, że ministerstwo spraw wewnętrz­
nych nadesłało wyjaśnienie, i ł  w związku 
z art. 8 Ustawy z dnia 13 lipca 1920 r.
o nposaź niu nauczycieli publicznych szkół 
powszechnych, do wydatków rzeczowych, 
ponoszonych przez gn iny , nie naleiy o- 
becnie opał dla nauczycieli; dostarczanie 
opału stosowane jest jedynie dia szkół.

Sąd dorafny w Łodzi. W dniu wczo­
rajszym (we czwartek) sąd doraźny w fco- 
dzi, w komplecie sędziego Witkowskiego 
(przewodniczący) oraz sędziów Jarzęb- 
skiego i Kibla (jako członków), przystą­
pił do rozpoznania sprawy 29 letniego 
Kazimierza Bilskiego i 30 letniej Marian­
ny Derdoń, oskarżonych o napad zbrolny 
w celu rabunku w dn. 3 stycznia przy ul. 
Lutomierskiej 34 w Łodzi na Abrama Zaj- 
dmana.

Do sprawy wezwano 5 świadków, 
mianowicie: Abrama Zajdmana, Ignacego 
Podleśnego, Józefa Bocheńskiego, poste­
runkowego, Władysława Ctiylickiego,'po­
licjanta Urbaniaka, przodownika urzędu 
śledczego. W charakterze eksperta wez­
wano dr. Kopcińskiego. Sjd skazał Ma­
riannę Derdoń na dożywotnie ciężkie wię­
zienie. Sprawę Bilskiego przekazano są­
dowi zwyczajnemu.

— Choroby zakaźna. W czasie od o 
do 19 b. m. zochorow^io w Łodzi: na ty­
fus plamisty 83 (zma.ło 2), na tyfus brzu­
szny 40 (zm. 2). N i gruźlicę zmarło w 
tym czasie 46 osób.

— Napad. W dniu 20 b. m. o godz. 
9 wiecz. pr/y ul. Włodzimierskiej nr. 28, 
Bolesław Żtjąc, zam. w Nowej Mani, wraz 
z trzema nieznanymi osobnikami dokonał 
napadu na przechodzącego ulicą rzeźnika 
Jana Lmgego, zam. przy ul. Srebrzyńskicj 
nr. 49, którego poturbowali i zbiegli. Do­
chodzenie w toku.

Z ż j t la  o r sa n liiic j l n.P.R.
Z e b r a i r o  Z a r z ą d u  N P R .

W piątek dn. 25 b. m. o godz. 
7 w iecz. odbędzie się  zebranie Za­
rządu.

D o D z ie ln ic  i Kół NPR.
S kretar at NPR. (Piotrkowska 91) 

wzywa Diteldice i Koła do jaknaj- 
wcześniejszego składania wykazów człon­
kowskich, oraz staryc!i legitymacji dla za­
miany ich na nowe (trzyletnie).

Sekretarjat czynny codziennie (prócz 
świąt i niedziel) od godziny 5*-8 wiecz.
B a c z n o ś ć , c z ło n k o w ie  D z ie ln i '  

o y  b a łu c k ie j .
W niedzielę odbędzie się zebranie 

wszystkich członków o godz. 3 po poł. 
Konieczna obecn >ść wszystkich członków. 
Sprawy ważne. Obecni też bę<lą posłowie 
i radni.

Przy ul. Franciszkańskiej 33 w so­
botę odbędzie się zebranie Zirząuu Dziel­
nicy Bałuckiej o godz. 7 wieczorem.

B a czn o ść!  KPR, w Kortsiasi- 
itynowie.

W iec w  Konstantynowie odbę­
dzie się  dopiero 0 marca, gdyż dn. 
27 lutego posłowie są zajęci.

N a  fundusz w yb o rczy N .P . R.
Trzaska M. 20 mk., Andzelak SL 

30 mk., Borowski B. 30 mk., DymecKi
6 mk. Razem 86 mk.

Z giełdy warszawskiej.
R uble c a rsk ie  100—4>0.
Ruble duńsklo 2ń0-~-68.
Dolary St. 2i. 8il3—850.
Franki franc. 61—50.
Marki niemieckie 14—13.50.

Z K om isji S ejm ow ych .
Sprawy urzędników państwowych.

Komisja skarbowo-budżetowa i admf« 
nistracyjna pod przewodnictwem posła 
Giąbiń3kiego przyjęła rządowy projekt u- 
atawy o zmianie w ustawie o uposażsnia 
postanowień, dotyczących podziału miej­
scowości na klasy dla oznaczenia dodatku 
drożyżnianego, oraz rządowy projekt usta­
wy w przedmiocie upoważnienia R^dy mi­
nistrów do przeprowadzenia zmian doty­
czących stopni słuibowych i stopni płac 
funkcjonariuszy państwowych.

Ze stolicy i z kraju
Zjazd dziennikarzy w PoznaiTu.
POZNAM, 23 (PAT). Dziś rano przy­

byli do Poznania przedstawiciele prasy 
z całej Polski. Na dworcu powitał gośd 
przedstawiciel miejscowego syndykatu 
dziennikarzy, jako reprezentant Min. by­
łej dzielnicy pruskiej oraz w imieniu woj- 
skowośc:— major Chłapowski. Dziś w po­
łudnie uczestnicy wycieczki będą przyjmo­
wani śniadaniem przez syndykat dzienni­
karzy. Nastąpi później wspólne zwiedza­
nie miasta. Wieczorem urządza miasto na 
czcść gości raut w Ratuszu. Goście zaba­
wią w Poznaniu do poniedziałku.

Przeciw ko represjom ro zw y­
drzonej reakcji poznańskiej.

(Od własnego Itoresp.).
WARSZAWA, 24. Klub NPR zwrócił 

się dzlsiai z interpelacją do rządu z po­
wodu zawieszenia na 14 dni poznańskiej 
„Prawdy“ za krytykę gospodarki ministe- 
rjutn b. dzielnicy pruskiej.

l E Ł i n o  „ D O L I N A  S Z W A J C A R S K A “  i i i .  S i e n l i i e w i c s i a  4 0 .

Uzi ś l W i e l k a  s e n s a c | a ! ! l
)>ramat amerykański w  0-ciu ak­
tach, osnuty na tle życia poszuki­
waczy złota, i życia Kowboyl p. t.

Górnoślązacy,
którzy opuścili teren plebiscytowy po 1-ym paździer­
nika 1920 roku. Jeżeli nie m acie jeszcze czerwonej 
lub zielonej legitym acji, a na listę głosow ania je ­
steśc ie  zapisani, m usicie natychmiast [zrobić prośbę 
do Komitetu Parytetycznego gminy, w  której jesteś­
c ie  zapisani na listę, w  myśl rozporządzenia Komisji 
Mędzysojuszniczej w  Opolu.

FoVmularze do tych próśb otrzymacie w  Komite­
cie Plebiscytowym , Okręgu Łódzkiego, Przejazd JsS 4, 
I-sze piętro.

W dniu 2G lutego r. b. o g. o po poi. odbędzie s ię  w e  
własnym  lokalu przy ul. Konstantynowskiej .Ni 53

Nadzwyczajna Ogólne Zebranie
w  sprawie likwidacji Towarzystwa,

ZARZĄD.

Kursy gimnazjalne inż. M. BARSZCZEWSKIEGO
przyjmuje na kurs klas III, 1 \, V i VI.. 

Kancelarja kursów czynna od 1 marca co­
dziennie w  godzinach od 4 —  7 wieczorem.

N*9

Kino „DOM LUDOWY”
u l .  P > * z e |  'Z d  JV3 3 4 .

Od wtorku dn. 22 do niedzieli dn. 27 lutego włącznie.

N ow y program dla diiieci ~ł mtod»le*y Now y program ^

J U L J U S Z  C E Z A R
p o tę ż n y  d ra m a i h is t o r y c z n y  w  6 w ie lk ic h  c z ę ś c ia c h «  pjj J ) q  S p r z e d a n ia

T r e i d :  1 )  P r o l o r ,  2 )  P & n o w a s i e  o k r u c i e ń s t w a ,  3 )  N o w a  e r a  w h U t o r j t  E z y m u ,  4 )  Z a m a c h  n a  
C f z  5 }  P o c h ó d  C e z a r a  n a  G a l j ę ,  6)  O b l t ) i e n i e  A l e s s j a s z o ,  7 )  S z t u r m  n a  o b ó z  R z y i m k l  
8)  Z w y c i ę s t w o  C e a s r s ,  9 )  Z w  c i ę ż c y  i z w y c i ę ż e n i ,  1 0 )  P a r t y j n a  n i e n a w ł i ć  d o  C e z a r a ,  1 1 )  N o ­
c n y  m trs r ,  1 2 )  K l > ; s k a  P o a i p e j u s i a ,  1 3 )  S p r z y s l ę t « n l ,  1 4 )  Ś m i e r ć  C e z a r a ,  1 S )  Z e m s t a  l u d u  n a d

spiskowcami.
Ola s a ic l  Ceny miejsc nizkl« dla o ilonkAii

I  miejsce m k .  2 3 . —  1 miejsce mk. 20 —
I I  2 0 . —  I I  .  .  1 5 . —
III ,  .  15.— III .  .  10.—

f
I
iI

Ogłoszenia d obne.
A. A. A. Najtaniej
1 n a i l e p i e j  k a p u j e  * 1?  ł o k c i o w e  
t o w a r y ,  w s z e l k i c h  g a t u n k ó w ,  K i ­
l i ń s k i e g o  4 0 ,  m .  10.  ( m i e - z k a n l e  
p r y w a t n e j .  _________________ 8 6 1 — 2 0

A A A lfnPuJe Dlab!e*xV- A >  XX. IV  dywany, gar­
derobę, futra, bielizną 1 ró/no 
rpr oty domowe, place najlepiej 
Wólczańska 43, m.G, Chrzanowie*.

ATATKupuje Birdero-
1>C, tleliinę, futra, maszyRy do 
«zycla, dywany, płacę najlepiej, 
Benedykt» 28, m. 13, parter, Ła-
znlk._________________402-33
A ugustynlak Jóuef zagubił pa- 

i ł .  szport rosyjski, wydany w 
Łodzi- ___________738— 3

Baalak Antonina zagubiła pasz* 
port niemiecki, wydany w 

Lodil. 7u8— 3
oto-

_ nnna
pluszowa bordo, 2 kołdry pluszo­
we bordo 1 luzeczko żelazne dzie­
cinne, ul. Rybna 1 6  15, I  piętro, 
Nowakowski.

Do sprzedania
18 okien nowych przedwojennych 
solidnej robotr. Wiadomość Ry­
bna i* 10 od'6 — 12,1 od 4 — 7 
Kooperatywa. 733—3

L ^ i O t a  S e w e r y n  i a ^ n n l t  p . i i / p o r t  
•*- n i e m i e o k l .  o r a r  k u r t « )  p o w o ł a ­
n i a ,  w y d e n ą  z  P. K .  U .  7 1 1 — 3  

W o j c i e c l i  z a g a b i ł  j  a s z -  
-1- p o r t  p o l s » i ,  w y d a n y  w  g m .  
i  t a  w . _________________________ 7 3 0 — 3

H a n d z l i k  A n n a  z a y o b l ł a  j a j * -  
port rosyjski, wyd tiy w 

C h o j n a c h . ____________________ 7 0 3 — 3

H ujduk ' l o m a s z  z a g u b i ł  p a s z ­
p o r t  n i e m i e c k i ,  w y d a n y  w  

Ł o d z i . _________________________ 7 4 5 — 3

H e m m e r  B r o n i s ł a w a  z a g u b i ł a  
l e g i t y m a c j ą  c h l e b o w ą ,  w y -  

d a n ą  n a  2  - s o b y .  7 2 9 — 1
r ó l l k o w . k i  W o j c i e c h  z a g u b i ł  

k a r t ę  w ę g l o w ą ,  w y d a n ą

R

R

K
magistracie.___________ 739—i
T/"rotof>1 Jó/ef-Le0 | 0 ld zagubił 
I» - kartę powołania, wydaną z 
P. K. U.______________ V-7-3
M a k o w s k i  W a l e n t y  z e g n b i t  d o ­

w ó d  o s o b i s t y ,  w y d a i .  y r r  
K o m e n d ? i ę  P o l i c | i  P a ń s t w o w e j .

Marudzi k Antoni zagubi i legi" 
tymaatę ctilebową ną osób 3-

M* i « '7 v n i l  d0 »Pnc-lania. a s z y i l a  Główna J5 31,
m  . 62. ___________711-1

Markiewicz Wawrzyniec zagu­
bił kaitę urlopową, wy.'an% 

■w Ozorkowle.__________743— 8

Maszyny
sauki. Piotrkowska 185, Pr*<-ow- 
nia Pończoch. 8 ’. t—2

O o b a l
o d  p a s z p o r t u ,  

( j i j e r a . ___________

D ziś!

i Z Ł O T O
W o j c i e c h  z a g n b i ł  p a « z -  

po t niemiecki, wydany w 
Łodzi._________________ G22—3

Prosta droga!
N a j w i ę k s z y  w y b ó r ,  n a j t a ń ­

sze ź r ó d ł o  I m r t o K O - d e U l i c z n i o  
r a a n u f a k t o r a :  J  ł ó t n a ,  t y k i ,  p o i c l c -  
l * w « ,  m  u b r a n i a  i  i p a d n i « .  w c t -  
n i a a e  I  k a m g . i r o w o ,  « l a m s k i c  w e ­
ł e n k i ,  S z e w i o t y ,  b a t y s t y ,  b i e l i z n a ,  
p o ń c z o c h y ,  n i c i  i g a l a u t w r j a ,  U -  
b i a n i n ,  p a l l a  m ę s k i e ,  d a m s k i e ;  
d z i e c i n n o  I o b u w i e .  P o l e c a  c h r z e -  
Sc  j i n s k n  s k ł a d n i c a  t o w a . o w a p o . l  
f i r m ą  „ J . r m  r x  4 ^ » « *  i *4 
U r o n i f ł  w  J a ^ o  ¡ a ,  P i o t r k o w s k a  4 4 .

i“)ssziińsai Jó^ef zagubił p.iszport 
niemiecki, wydany v  Łodzi, 

przybląKals się >uka, rasy wfP 
*• czai, źó'ta, plecy czarno Ode­
brać mo*na za ’wyn<errod eul^m 
na Txacklel 2 n i». Ornskleg \

J i w . a c t y k  M a r j a  z a g i i b i l a  k u r t ę  
w ę g l o w ą ,  w y d a ń , ■; z  i i . a g l s t r a l uI

Potrzebna służąca
K o r n b r o t ,  c u k i e r n i a ,  C e " i « i n l a n a  
Jfe  3 3  7 3 1 — I

a t a i  o w s K l  W i  c c -  t y  z a g i i b i t  
l e g i t y m a c j ę  c h l > - b : > w ą  n a  G

ó b .  _______________  G 3 2 - 1

d z i k o w s k i  J a n  z a g u b i ł  z a ś w i a d -  
- c z e u  e w i  i n c j o ,  w y d a n a  z  

U r u j d u  W a l k i  t  L l c i t v / ; >  i S p e k u ­
l a c j ą  1 7 0 1  n i k .  p i c n l - ; d z y .

K a d z l K O W i k t  J a n  / : g u b i  p a s z *  
p j r t  r o s y j s k i ,  w y o i i n y  w  R a -  

d o g o s z e t n .  - 7 2 5 — 1

K »  i m i e t z  z a g u b i ł  k a r t <  
w , d a n ^  z  f  b r .  

7 4 0 - 3

S p rz e d a m
K o u s i a n t y n o w s K a  h i  7 1 * .  — 3

Zaginął pies
noaaml, uszy o cięte, og( n ciiugł 
proszę odprowadzić za duią nł‘ 
grodą, Benedykta ¿.i da Ko- 
w a l - z y k ą . ___________ ___________  —2

Wó j c i k  E d w a r d  z a R u b i ł ' "  k a r t ę  
u r l o p ,  w ą  1 p o r t f e l  ■* p e w n ą  

k w o  ą p i e n i ę d z y .  o7£ )— 3
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